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Dawno tego nie było
Kto z tych ludzi, k tórzy  jeszcze 

ch o ć  trochę p am ięta ją  czasy zabór 
Cze i zrośli się z a tm osferą  domów 
polskich rozsianych  na szrokich  prze 
strzeniach byłego W ielk iego Kdestwi. 
Litewskiego, ziem wileńskiej, mińskiej,  
k ow ień sk ie j ,  w itebsk ie j  i mohylow- 
skiej, k to  z tych ludzi by ł w czora j o 
godzinie 12 w południe w W iln ie  w 
Teatrze na P oh u lan ce  ,wyniósł stam 
ląd napewno uczucia m e zapomniane 
w rażenia k tó re  podniosą na duchu i 
uodpornią na długi czas, może na no 
wych lat dwadzieścia.

A ludzi było con icm iara . W szyst 
kie m ie jsca  stoiące i siedzące w te­
atrze zajęte. W  szatni sterty płasz­
czów obok wieszaków. Nigdzie ani 
szpilki w epchnąć. Sam i swoi Aż dziw 
że się tyle narodu zebrało. I  wielkich 
i znakom itych  i m ałych  1 szaraczków. 
W szystko bezsporni autochtoni, k tó ­
rych  istnienia w ta k ie j  ilości n iktby  
nawet nie mógł przypuszczać na pod 
stawie tego, co się na codzień widzi 
dookoła

T o  że byli, że się zebrali tak tłum 
c le już wiete mówi, ale co mówiły 
ich okrzyki, co  mowil nastró j,  m ło­
dzieńczy n iem al zapał, doskonałe wza 
jem n e zrozum ienie?

Tego nie da się opisać. T o  trzeba 
było Widzieć. Trzeba było słyszeć prze 
m ów ienia i rozum ieć cieniowanie o- 
klasków , ja k im i sala wyrażała swoje
sympatie i swój entuzjazm.

Przew odniczył akaoem iii prof. W. 
Staniewicz, m a ją c  po sw o je j  praw ej 
ręce  głównego in ic ja tora  uroc;.ysto ; 
ci. a i czołowego przedstawiciela Sa 
m oobrony pułkownika Bobiatyńskie  
go. Zagajenie przewodniczącego nosi 
ło szczególnie uroczysty ch a r a k te r  
Po uczczeniu pamięci M arszałka P i ł ­
sudskiego, wzniesieniu grom kich o- 
krzyków  ku czci N a j ja śn ie jsz e j  Rze 
czypospolite j. J e j  Prezydenta, Armii. 
W odza Naczelnego i obecnego na sali 
w ice prem iera Kwiatkowskiego. 1 1< 
rem u zgotowano szczególnie gorącą 
ow ację ,  gdy przewodniczący doszedł 
do pow itania  k o le jn o  w szystkich zna 
koTnus7vch uczestników  zebr *-' 
m ałną burzę oklasków’ i wiwatów ze 
1 """t nos i  wileński generał L u c j m
Żeligowski. Sala  przez długi czas nie 
mogła się uspokoić. Dopiero dalsze 
5 >wa p ro f  Staniewicza poświęcone 
pamięci n ieżyjących już uczestników’ 
Samoobrony i następnie przem ówie­

nie rea. W aleriana  C harkiew icza, hę 
dące w spom nieniem  wszystkich tych, 
którzy życie sw oje położyli w  ofierze, 
pohamowTało temperam enty.

Ziemia wileńska, to przecież ta 
najszczęśliwsza i jedyna z ziem by ­
łego W ielk iego Księstwa Litewskiego, 
k tóra  pow róciła  do łączności z Koro 
ną W  Sam oobronie  zaś b ra ły  udział 
wszystkie ziemie h is torycznej Litwy 
1 m ińska i kow ieńska i m obylew ska 
i witebska. T y m  ziemiom, k tóre  „po­
zostały za m iedzą" red. Charkie- 
wicz w im ieniu wszystkich zebranych 
przesłał pozdrowienie.

Zabierali głos również tych ziem 
przedstawiciele. Aż padło zdanie, że 
zbrojny czyn Sam oobrony w ileńskie j 
w yrąbał okno P olsce na granice 
sprzed 1872 roku.

B y ł to głos najśmielszy, głos bodaj 
przedstawiciela ziemi m ińskie j.

Przem aw iali jeszcze i -wojewoda 
B o ciań sk i i w imieniu armii,  hucznie 
o k la sk iwany generał Dąb B iernack i 
i szereg innych osób. Na szczególną 

ł-,£vłv sobie przemó 
wienia gen. Żeligowskiego i p re­
zydenta Maleszewrskiego.

Gen. Żeligowskiego dlatego, że sla 
ło się ono powTodem do p onow nej i je  
szcze bardzie j  żywiołowej m an ifesta ­
c j i  na ego cześć i dlatego, że w tym 
przem ówieniu  General nawiązał do 
w ielk ie j idei politycznej,  k tóre j  n a j ­
lepszy wyraz widzi wr działalności J a  
giellonów’ i Piłsudskiego. Z je j  reali 
zac ją  wiąże przyszłą potęgę Rzeczypo

spolite j —  gw arantki niepodległego 
bytu wszystkich ludów słowiańskich. 
Gen. Żeligowski uważa, że olbrzymie 
h istoryczne możliwości są jeszcze 
przed nami,,  że się pod tym wzglę­
dem now a era dopiero zaczyna.

Szary grudniowy dzień. Na tle 
barw nych, ale jeszcze stosunkowa 
m łodych sztandarów, ustawionych za 
stołem prezydialnym, sylwetka lec i­
wego generała i idący od jego słów 
powiew historii ,  nie n a jnow sze j,  nie 
te j  n a jła tw ie j  zrozum iałe j,  a mierzo 
nej na tysiąclecia.

T y m czasem  sam odzielny czyn 
zbro jny  Sam oobron y  w ileńskie j,  któ 
ra przecież potem  weszła już w skład 
regularnego w ojska, trwał zaledwie 5 
d-ni. Jeg o  waga w św.etle tego, co się 
słyszało i widziało w czasie uroczy­
stej części akadem ii nie by łaby  nale­
życie uplastyczniona, gdyby nie b a r ­
dzo ładne i głębokie przemówienie 
prezydenta Maleszewskiego. On po­
wiązał z sobą fa k ty  i niezbicie udo­
wodnił, że duch Sam oobrony  w „mi 
łym m ieśc ie "  je s t  tak stary, ja k  samo

miasto, że m ieszkańcy  tego krajU Po 
lacy  składali dowody niepodległości 
ducha wobec wszystkich zaborców 
nic ty lko w walce orężnej,  ale wszyst 
kimi prze jaw am i swego życia i modli 
twą matek i pieśnią wieszczów. „Każ 
da dru karn ia  i każda księgarnia  pol­
ska była tu ta j  —  ja k  wyraził się pre­
zydent Maleszewski —  arsenałem  
pierwszorzędnej b ro n i" .

W  czasach  niewoli —  dodamy od 
siebie —  nie m aiał,  a rósł polski stan 
posiadania, Lud w ie jsk i m ów iący  po 
białorusku garnął się do kultury  poi 
sk ie j  i zabronionego polskiego ję z y ­
ka.

Znany je s t  etnografom  proces ma 
sow ej polonizacji  na tym  terenie 
wbrew zda wato się. wszystkim n ie­
sp rzy ja jącym  okolicznościom , właśnie 
w w'Vku X IX - jT n

W  jaki sposób to się działo?
J a k ie  bvłv  tego przvczvn\? W at 

pię, czy to potrafi zrozumieć, jak iś  in 
ny zespół ludzi poza tym i, którzy 
w czora j zebrali się na Pohu lance  Ż 
ich rodziny w szerokim tęgo słowa

rozumieniu, krew  z krw i i kość z 
kości,  wyszn przecież prawdę mówiąc [ 
i Jag ie łło  i Piłsudski.

O tym często zapomina się w Pol 
sce. Nasze różne niedom agania gospo I 
darcze i inne upośledzenia w stosuu ] 
ku do Zachodnie j  Polski,  rzutu ją  o- 
sąd krytyczny  na wartości serca, cha 
rakteru  i umysłu, na nie zna jd u jące  ] 
zrozum ienia k on cep c je  polityczne.

T rzeba aż tak ie j  m obilizac ji  sił, 
takiego n astro ju  i entuzjazm u, ja k  w 
dniach w czorajszym  i przedwczoraj 
szym, aby po przez nie banalną  i kul 
turalną treść przemówień, od bi ja jącą  
od codzień słysz.anych gdzieindziej 
banałów  i po przez tym razem na­
prawdę spontaniczny en ^ ^ n z.m , m c i  
gła się wvdob'-ć na światło dzienne 
przed oczy ca łe j  Polski istotna treść | 
duszv, tnfeiszego Polaka.

Niech żesz więc ten związek, k i n ,  
ry powstałe w w m i t u d u k  m i ł .e h  i 
udanj-ch uroczystości nie każe nam 
czekać na wvnlki sw ej pracy  nowych | 
lat dwadzieścia.

P io tr  Lem iesz,

Pieniądz na Ziemiach Wschodnich
daje prędsze i wteksze rezultaty, aniżeli

gdzieindzej
P r z e m ó w i e n i e  p .  M / ś c e p r e m i e r a  A r » v i f l ^ f r o i p « f r f e ( r o  

n o  p o ś a / f ę r e n m  g m o e A u  B .  G .  K .  **/  * 9  i l n : e

„Jego Ekscelencjo , Panie I Pa­
nowie!

Nie jest to m oże przypadkiem, 
że w ciągu jednego roku otw arto  
m w Wilnie w nowych i wspania­
łych siedzibach dwie finansowe in­
stytucie o dużym zasięgu gospo­
darczym i dużym zasięgu społecz­
nym. Każdy rolnik wie, że istnieje  
t. zw. Pbiegowskie prawo mini­
mum, które mówi, że doprowadze­
nie do gleby tego czynnika, który  
w danej chwili znajduje się w ilo­
ści najmniejszej, uruchamia wszyst­
kie inne czynniki aktywne i w re­
zultacie otrzymuje się największe 
plony i największe rezultaty.

Gdyby zapytać czego ma P ol­
ska dzisla;, w „minimum", to przy­
puszczam, że jakkolwiek jesteśmy  
jako P olacy  silnie inay widuainie 
zabarwieni, odpuwiemy zgodnie, 
że największy brak nam dwóch  
czynników: głębokiego rozumu po­
litycznego na codzień i silnych in- 
stytucyj finansowych operujących  
pieniądzem i kredytem.

Żyjemy dzisiaj wszyscy myślą 
o nowym urządzeniu Polski. Wszy­
scy w duchu protestujemy przeciw­
ko temu, co  nam pod względem  
materialnym l organizacyjnym zo­
stawiły zabory i stuletnia niewola, 
a w duszy widzimy zupełnie inną 
ojczyznę, inną, bo potężna i wszech­
stronnie rozbudowaną Polskę. Je ­
żeli mamy tw orzyć nowe dzieła, 
to musimy posiadać środki finan­
sowe i musimy je wprowadzić  
wgłąb społeczeństwa poiskiego

Jednym z najważniejszych zadań  
współczesnego pokolenia Polski 
jest rozbudowa naszej siły obron­
nej. Wielka część programu inwe­
stycyjnego służy temu celowi. Stąd 
może pow stać niepokój w różnych  
dzielnicach Polski, czy na ich po- 
trzeny pozostaną jeszcze wolne 
środki pie, iężne.

Ziemie Wschodnie Rzeczypospo­
litej m ają jednak za sobą je­
den niezwykły argument w uzyska­
niu produktywnych kredytów. Skon­
statowaliśmy bowiem v sposób 
m atematyczny na przestrzeni ostat­
nich dwu lat, że pieniądz oddany 
do dyspozycji gospodarczej na Zie­
miach Wschodnich daje prędsze i 
większe rezultaty cyfrowe, aniżeli

gaziełnaziej Widocznie, że nrawo  
minimum pieniądza —  działa tu 
najsilniej.

Mam wgląd na wszystkie zezna­
nia dotyczące podatku dochodo­
wego. Od dwóch lat najsilniejszy  
rozw ój, za wyjątkiem kilku miast 
w okręgu centralnym — wykazują  
Kresy Wschodnie.

Jeżeli zaś uznajemy, że rentow­
ność inwestycyj nie jest zagadnie-  

iem drugorzędnym, to  nie ma o-  
Dawy, by postulaty Ziem Wschod­
nich mogły być w zakresie kredy­
towym lekceważone.

Składam więc życzenia w imie­

niu rządu na ręce  pana prezesa 
Banku gen. Góreckiego, żeby w 
tej bardzo pięknej siedzibie Wileń­
skiego Oddziału Banku Gosoodar-  
stw2i Krajow ego powodziło się tej 
Instytucji jak najlepiej. Ale to  nie 
jest wszystko, ta instytucja j e it 
związana z Ziemią Wileńską, więc 
życzę, żeby nie tylko powodziło  
się dobrze Bankowi, ale pragnę że­
by powodziło się Ziemi Wileńskiej 
w oparciu o realną Współpracę z 
Bankiem Gospodarstwa Krajow ego".

(Spraw ozdanie z pośw ięcenia gm achu  
Oddziału W ileńsk. BGK na str 2). 

m a m B m a n a B n m

Drś fmistfitty
p, Mn s z a ł i w j  Ptts  d v?ej
W  dniu dzisiejszym przypada 

I dzień imienin p. Marszałkowej Alek­
sandry Piłsudskiej. Dorocznym zwy­
czajem  liczne organizacje oraz przed­
stawiciele społeczeństwa prześlą dziś 

| Solenizantce imieninowe życzenia.

B SPP4I* go,
W edług o b ie g a ;ących pogłosek ,

I prezesem  Banku  Roln^oo m a zostać 
|o. Maurycy Jaroszyński, b. podse- 
jkrętacz stanu  w Minist. Rolnictwa 
[i R eform  Rolnych.

Aiela Im. Pi e- y?er.t» 
• < r ś r ' c ^  e o i t w b r J l s  i i

BRU KSELA . (R at). W dzielnicy 
CJccIe odbyła się inau gu racja alei im. 
Prezydenta M ościckiego.

Burm istrz w przem ówieniu swvm 
podniósł zalety ucz nego i rr.ęza 
stanu Prezydenta M ościckiego. W o c *  
Dowiedzi p oseł Rzplitej wvraził w ser­
decznych słow ach podziękow anie za 
ten  dowód przyjaźni d a Polski.

R i z w u z i ó

p r m w o  I  n H  O U
WAKSZAWA. (Pal.) Odbył się wczo­

raj w Of:cerskm K asyni-e Garnizonowym 
I zjazd zespołów prawniczych Obozu Zje 
cłnoczenia Naiodowego. Na zjazd przy­
było ponad oOO prawniKÓw z terenu cale 
Polski. Licznie reprezentowani byli pos- 

'łowie i senatorowie —  p.awriicy. Rów- 
niei liczire stawili s.ę wszyscy prawnicy, 
będący członkami sztabu OZN.

Zjazd otworzył orzemówienrem szeł 
Oz.N gen Stanisław Skwarczyńsk, powo­
łując na przewoon-iczęcego zjazdu mec. 
F. Paschalskiego,a do prezydium zjazdu 
pp. Czapńsfciego, Gadomsk ego, Lewan- 
dowsk:egc. Romana i Skoczyńskiego.

Po przemówieniach programowych, 
zjazd powi.ęł rezolucję, stwierdzającą w 
zakończeniu:

„Prawe polskie nie może z moralnoś­
cią chrezścliańska w najmniejszej nawell 
pozostawać sprzeczacie!.

Prawo po(sk'e nie może być odbiciem 
niepolskich stosunków czy t to  ryj, musi 
być ono wyrazem Pucha rarodu w jego 
wiekowej tradycji, uzgodnionej z potrze­
bami dnia dzisiejszego I z nakazami ju­
tra.

Prawo wreszcie w*nno być narodu w 
jego walce o wielkość —  Orężem".

Stan wyjątkowy w Ko\ '?t!e
wprowadzono na przeciąg 6 miesięcy

wy w mieście Kownie i powiecie  
kowieńskim.

Stan wyjątkowy został wprowa  
dzony —  jak głosi komunikat u-

KOWNO, (P at) .  Na m ocy dekre­
tu prezydenta republiki worowa-  
dzono na przeciąg 6 miesięcy od 
dnia 10  grudnia r, b. stan wyjątko-

Stroik wyższych uczelni w Litwie
n a  tle antysemickim

KOWNO,  (P at)  W sobotę wie­
czorem odbyło się zgromadzenie  
antyżydowskie z udziałem kilkuset 
studentów. Rektor uniwersytetu za­
kazał odbycia zebrania na te ry to ­
rium uniwersyteckim. Wówczas stu­
denci usiłowali urządzić pocnód  
przez miasto, lecz zagrodziła im

drogę policja, aresztując 27 osób. 
Studenci proklamowali 3-dn:owy  
strajk, do którego przyłączyła się 
również litewska wyższa szkoła  
handlowa w Kłajpedzie, Litewski 
Instytut Pedagogiczny w Kłajpedzie 
oraz Akademia Rolnicza.

W ybory w  Kłajpedzie
Frekwencja wyniosła ponad 95 broc. — Wyniki będą

znane za tydzień
K Ł A JP E D A . (Pat.) W ybory do 

Se jm iku Kła jpedzkiego rozpoczęły się 
wczoraj z rana przy dość silnej f rek ­
wencji.

Aczkolwiek w Kłajpedzie nie za ■ 
notowano żadnych wystąpień anty­
żydowskich, Żydzi masowo wyjeż­
dżają. Od dn. I listopada Żydzi kłnj- 
pedzcy opuścili około 800 mieszkań.

K Ł A JP E D A . (Pat.) O godz. 20 gło

sowanie do Se jm iku  Kłajpedzkiego 
zostało zamknięte Urny w ciągu nocy 
zostały przewiezione do Kłajpedy, 
gdzie w poniedziałek rozpocznie się 
obliczanie głosów.

Rezultaty zostaną opublikowane w 
ciągu tygodnia.

F rek w encja  wyniosła powyżej 95 
proc. uprawnionych do głosowania.

rzędow y— z powodu przejawiającej  
się w ostatnich czasach szkodliwej 
działalności czynników nieodpo­
wiedzialnych.

Według ustawy o stanie wyjąt­
kowym z roku 1925, osoby m ącące  
spokój publiczny mogą być mocą  
orzeczenia ministra spraw we­
wnętrznych oddawane pod nadzór  
pulicji lub też zsyłane do obozów  
pracy przymusowej, poza tym mi­
nister spraw wewn. podczas trwa-- 
nia stanu wyjątkowego ma p-aw o  
wydawania obowiązujących ro zp o ­
rządzeń Niestosowanie się do nich 
pociąga karę grzywny do 5.900 li­
tów lub więzienia do trzech mie­
sięcy.

P y g o m e  jjoncji 
I tewskiej z Kłajpedy

KOWNO, (Pat). Dyrektoriat kra­
ju kłajpedzkiego, o c ie ra ją c  się na 
paragrafie 20 statutu wydał w dniu 
10 grudnia r.b. zarządzenie, że w k ra- , 
ju kłajpedzkim może działać jedynie  
krajow a policja autonomiczna.

Funkcjonariusze policji litew­
skiej na zasadzie tego zarządzenia i 
mają być uważani iano osoby pry­
watne
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Przem aw iając w czoraj na poświęceniu 

gmachu O^dz. wilcńsk, BGK, prezes Ban 
ku gen. Górecki przytoczył między in. 
następujące dane dotyczące daiałainości 
te j instytucji:

*
Gdy zestawimy ogólną sumą kredy­

tów udzielonych na terenie Oddziału Wi 
leńsk ago i to tak długo- jak krótko­
terminowych —  i zestaw my je  z ogćmą 
sumą wkładów bezpośrodnio przez Od- 
dz at Vv'iler.ski akumulowanych, ło stw er 
dzimy, że zachodzi pomiędzy nimi sło 
sunek, jus 1:6 —  przy okrągło 6 młiio- 
nach wkładów —  35 milionów kredytów 
z c^ego 24 miliony długoterminowych i 
11 m io.iów krótkoterminowych.

Druga dziedzina —  to akcja buJow- 
lana, w której Bank administruje środka­
mi pjblicznymi. W ciągu osratnich 3 lat 
byliśmy św:ud'kami wz-ostu kontyngen­
tów budowanych Oddziału Wileńskiego, 
co m. in. pozwoliło nam na uczyń eme 
zaoość oezyder itom prezydenta m. Wił 
na, wyrażonym na ostatniej naradzie gos 
podarczej, która miała miejsc*, tutaj przed 
rok em, gd/ż można było wysokość kon­
tyngentu budowlanego dla m. Wilna u- 
stałić praw:e w wysukocl na Naradzie Go 
spodarczej'wyrrrenionej.

Jeżeli choazi o kieruneK obecnej ak­
cji budowlanej, to zmierza ona obecnie 
<u finansowaniu przede wszystkim małych 
tn'eszk?ń, a więc m;eszKan społecznie naj 
bardziej potrzebnych Tu wymienić rów 
meż należy konfyngenl cłla budów,1'ctWci 
*rejskie cto, któiy w r. 1938 został rów­
nież o 1/4 pod wyższony w stosunku do 
roku ubiegłego.

Dalszą dziedziną, która się "wysuwa na 
czoto akcji kredytowej WileńsK.ego Od­
działu jesł —  rolnictwo. Zgodnie z po­
działem kompefencii ponrędzy Bank'e,n 
Gospoda,-sh/a Krajowego, a Państwowym 
Bankiem Rolnym, krótkoterminowa dzia­
łalność kredytowa w stosunku do rolnic 
twa przeszła do PBR, woboC czego wy­
sokość łych kredytów w nasze] /nstyłucj1 
stale już maleje.

Z dalszych dziedzin życia gospodar­
czego, kłóre są zasilane kredytami, wy­
mienić należy przemysł, w szczególności 
średni i maty, rzemiosło, handel —  w 
tzczególnośd handel łnlarskl i futrzarski, 
instytucje finansowe, banki, komunalne 
kasy oszczędności i spółdzielnie kredy­
towe. Krótkoterminowe kredyty dla prze 
mysłu wzrosły w ciągu ostatniego roku 
dwukrotnie, rozpoczęliśmy akcję udziela 
nia kredytów średnioterminowy ch, a wre­
szcie uderza również stosunkowo silne 
wykorzystanie kredytów rzemieślniczych. 
Jak to już w czasie ostatniej konferencji 
gospodarczej przea rokiem stwierdziłem, 
przywiązujemy dużą wagę do tej dzie­
dziny życia gospodarczego, a to ze wzglę 
au na wietką ilość zaludnionych, która 
dwukrotnie przekacza Mość zatrudnionych 
w przemyśle w ścisłym tego słowa zna­
czeniu.

Wreszcie wspomnieć należy o kredy­
tach dla drobnego kuplecfwd, kłóre roz­
prowadzamy za pośrednictwem Banku 
Zw. Spółek Za.obkowyd", i kredyty lak 
związkowe, jak i bezprocentowe dla 
chrześcijańskich bezprocentowych kas, 
które zaczęły się już organizować na te­
renie Oddziału Wileńskiego i os.ągnęły 
—  jok o apocząiek —  poważną cvfrę 50 
kas-

*  *  *

BUDOWĘ GMACHU,
w którym się znajdujemy, rozpoczęliśmy 
1 sierpnia ub. r. Projekt opracował inż. 
arch. Jerzy Pańkowski, inż. arch. Stanis­
ław Gałęzowski. Z ramienia centrali BGK 
nadzorował budowę komitet w składz.e 
pp zastępca nacz. dyr dr Tadeusz Gar- 
busiński, kierownik Oddziału W leńskiego 
Ludwik irwykowski, dyr. Nebelski i inz. 
Słach.ewicz i Pańkowski. Gros prac wy­
konały firmy wileńskie, a mianowicie: ro­
boty budowlane —  firma Przedsiębiorst­
wo Wileńskie Robót Inżynierskich Wiktor 
Giedroyć, roboty elektro-techniczne —  
tirrria Pomoc Inżyn:ersża z Wiłna, malo­
widła ścienne w sal, operacyjnej są dzie 
tern artysty malarza prof. Ludomira Śien- 
dzińskiego, rzeźbę na ryzalicie wykonał 
arłysła rzeźbiarz Tadeusz Godziszewski. 
Gmach łen jest budowlą o szkielecie żel­
betonowym na płycie żelbetowej ze stro 
pem: I dachami również żelbetowym'. 
Kubatura wynosi 9.300 ms, koszt okrągło 
700 fysięcy złołych.

Wszystkim Panom, tak członkom Ko­
mitetu Budowy, jak i wszystkim firmom, 
które brały udział w budowie naszego 
gmachu, składam podziękowanie za su­
m ienni w/konaną pracę.

Pamiętajmy o Gzo.azdce dla 
dzieci bezrobotnychl

1  r-

z  C z a | c z f  A s k i c h

HELENA n l £ Q Z I A L K O W S K A
ur. 27 lutego Tbót r., zmarła po dłuoicn I o ę źk Th  cterplenlach opatrzona św. Sakra­

mentami uii*a 11 grudnia 1938 r.
E ksp ortacja  zwłok z dom u żałoby przy ul. M ontwiłłowskiej 16 do kościoła św. Ja k u b a  od­

będzie ąię dnia 12 grudnia o godz. 5 pp. N abożeństw o żałobne w dn. 13 grudnia o g. 10 r.,
potym nastąp i pogrzeb na cm entarzu św. Piotra i Pawta na fln tok olu . _

Krewnych, przyjaciół i znajom ych zaw iadam iają

D rugi dzień obchodu uroczystoś 
ci 20-lecia  Sam oobrony L iiw y i B ia 
loru si oraz Z jazau  b. uczestników  te j 
Sam oobrony rozpoczął się w godzi 
nach  rannych

M SZ ą ŚW .

w O stre j B ia m ie , odpraw ioną przez 
p rof M eysztow icza. Na m szę sw. 

orzybył kom itet o rg anizacy jn y  oucho 
du, k om p ania honorow a ze sztanda­
rem  i o rk ies irą  hdzkiego pułku pie 
choty  im . Ludw ika N arbutta, poczty 
sztandarow e związków k o m b atan c­
k ich  sfederow anvch w PZOO. dełega 
c je  m łodzieży szk o ln e j ze sztandara 
m ; , d eleg acje  oficerów  i podoficerów  
oułków , k łó re  pow stały z sam oobro 
ny L itw y i B ia ło ru si, w reszcie liczni 
u ^ e s tn ic y  Z jazdu i ludność w ileń­
ska,

Po m szy św. u form ow ał się 
PO C H Ó D , 

k tóry  przeszedł uucam i m .asta  na ul. 
Z arzeczną 5-a, gdzie odbył się akt 
odsłonięcia tab licy  pam iątk ow ej na 
domu, w k tórym  m ieścił się sztab sa 
m oohrony Liitwy i B ia łoru si.

T u , pc, ustaw ieniu  się k om p an 5! 
h on orow ej i pocztów  sztandarow ych 
wzdłuż u licy, do zebranych przem ó­
wił prof, dr W itold  Staniew icz, k tóry  
przypom niał h istoryczn e chw ile walk 
w obronie W iln a  i boh atersk ie  zm a­
gania się członków  Sam oobrony ze 
znaczną przew agą w roga, poczym  
w zniósł okrzyk na cześć pułków , k tó  
rych  h istoria  pow stania je s t tak ści 
śle zw iązana z Sam oobroną

O degraniem  hvm nu narodow ego i 
„P ierw sze j b ry g ad y " zakończył sie

Poświęcenie gmach u oddziału 
B. li. K. w Wilnie

Wczoraj odbyto się uroczyste poświę 
cenie nowego gmachu Oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego w W :lnie Uro- 
czysłosć poświęcenia zaszczycił swoją 
obecnością p wicepremier i minister ska-r 
bu inż. Eugeniusz Kwiatkowsl i.

O godz. 9 odbyła s:ę  w Bazylice wi­
leńskiej msza św., którą celebrował J. E 
ks. arcybiskup R Jałbrź/Kowski.

Na nabożeństwo przybyli: p. wicepre­
mier hż. E. Kwiatkowski, wiceminister 
Kożuchowski, wicemin. Switalski, wicemin. 
Korsak, wojewoda wileński L. Bociański, 
inspektor armii gen. Dąb-Biernacki, pre­
zes BGK gen. Góiecki, prezes PKO dr 
Grut er, dyr. Czernichowski reprezentują 
cy prezesa Banku Polskiego, dyr. Kade- 
nacy reprez. prezesa Państwowego Banku 
Rolnego, dyr. Martin, dyr. Sadkowski, ko­
misarz BGK Rybattowski, prezes Komisji 
Rewizyjnej BGK MarynowsKi’, dyr. Jarocki 
oraz dyr -aktorzy poszczególnych działów 
BGK, dalej senatorowie , posłowie Ziemi 
Wileńskiej i Nowogródziciej z sen. Pry 
słorem orezesem T-wa Rozwoju Zem 
Wschodnich i pos. ge„. Żeligowskim, 
przedstawiciele duchowieństwa z bisku­
pem Michalkiewiczem, rektor USB ks. 
Wóycicki, prezydent miasta di Maleszew. 
ski, przedstawiciele wojska, ster banko­
wych, kredytowych i skarbowych, przed­
stawiciele samorządu go^podi-rczego i te. 
tytorlałnego, świata naukowgo i artysfycz 
nego, prasa, pracownicy BGK i społe­
czeństwo.

Po nabożeństwie p. wicepremier z to­
warzyszącymi mu osobami przybyłymi na 
wczorajsze uroczystości, udał się 

NA ROSSĘ, 
gdzie oddał hołd Sercu Marszałka Pił­
sudskiego. Równocześnie p, wicep emier 
i gen. Górecki złożyli u stóp mauzoleum 
piękne wiązanki kwiatów, przepasane 
wstęgami o barwach narodowych. W od­

daniu hofdu wzięli również udział wszys­
cy pracownicy miejscowego Oddziału 
BGK.

O yodi, 11 rozpoczęta się właściwa 
uroczystość pcśw ęcenia nnwago gma­
chu. Salę oneracyjną Banku wypełnili 
szczelnie przybyli na uroczystość goście, 
a w pierwszym rzędz:e  przed ołtarzem 
zajęl. miejsca p. wicepremier Kwiatkowski 
i dostopmcy państwowi.

AKTU POŚWIĘCENIA 
dokonał J. E. ks. arcyoiSKup Jałbrzyłcow- 
ski, który następnie wygłosił przemówie­
nie i złożył serdeczne życzenia, aby BGK 
w dalszej swej działalności w tej .io w o - 
wzniesionej i dziś poświęconej siedzi­
bie mógł coraz większą, coraz skutecz­
niejszą rozwinąć działalność nad po d nie ­
sieniem ekonom ernym Ziem! Wiieńs*iej 
dla chwały Ojczyzny.

Z kolei przemawiali prezydent miasta 
dr Wiktor Małeszewski, wicepremier Kwia 
fkowski i prezes BGK gen. Gc,eoki. Prze­
mówienia te podajenrry osobno.

Po przemówieniu prezesa gen. Górec­
kiego p. wicepremier udakorowa* 

KRZYZAMI ZASŁUGI 
trzech urzędników Oddziału Wileńskiego 
BGK.

Uroczystości poświęcenia łdkończyły 
się zwiedzaniem przez przybyłych gma­
chu Banku.

N j uroczystości
d epesze

z Życzeniami nadesfa!' m in. p. m nister 
opieki społecznej Marian Zyndram-Koś- 
ciałkowski, gen. Słanrs*aiw Skwarczyński, 
prezes Banku Polskiego Byrka i prezes 
Państwowego banku Rolnego Staniszew­
ski.

O godz 13 Bank Gospodarstwa Krajo 
wegc podejmował pana wicepremiera ł 
gości śniadaniem. ,

Postać Fortuny nie ma opaski na oczach
z pamośaą więc d&Jfzy p̂ tz$lsv Wilna

Przemówienia nrezyrfenta m- Wilna dr W. haleszewskieno 
na poświęceniu gmachu Oddziału Wileńskiego BenKu G. K.

Panie Premierze, szanowne Panie, 
Panowie.

Obecnie poświęcony qmach Banku 
Gospodarstwa Krajowego ma wy.ieżDio’ 
ną na frontowej ścianie symocliczną po­
siać z wypełnionym ponad brzegi rogiem 
obfitości. Bardzo to mnie cseszy, jako pre 
zydenta miasta, le  ta postać przedstawia 
jąca fortunę, nie ma na oczach symbol cz 
noj zawiązki, ie  widzi Wilno, pałrzy na 
jego Inwestycyjne potrzeby, dostrzega 
dziedziny mało uprawne lub stojące ugo 
rem, kłóre czekają na zasiew pieniądza, 
aoy urodzić dla obywateli lepsza warunki 
bytu, zdrowie, wygodę, piękno I w plo­
nie zwrócić zasiane pieniądze.

Chodziliśmy po ul. Mickiewicza i ob- 
serwowalimy, jak głęboko i mocno zakła 
dano fundamenty pod ren gmach Banku 
Gospodarstwa Krajowego, jaK na tych 
fundamentach budowano ielazobefcno- 
we ściany. Chcę w tym widzieć również

symbol. Oczekujemy od wspomnianej in 
slytucjl współudziału w budowaniu na 
naszych ziemiach takiej gospodarki, aby 
na jej mocnych, głęboko sięgających tun 
damentach mógł stanąć ielazoberonowy 
gmach ogólnego dobrobytu. Jako kierów 
n!k gospodarki m. W !kia z przyjemnością 
stwierdzam, ie  niejedno jut poczynanie, 
niejedna Inwestycja mcgla się zrealizo­
wać Iz ;kl pomocy Banku Gospodarstwa 
Krajowego i dz ękl przyjaznemu ustosun­
kowaniu się do gospodarczych postula­
tów Wilna Pana Wicepremiera Eugeniu­
sza Kwiatkowskiego ministra skarbu. Pre 
zesa Banku Romana Góreckiego oraz je­
go współpracowników Panów Dyrekto­
rów

Wierżąc w owocną I pożyteczną dzia­
łalność instytucji, w poświęceniu jej gma 
chu widzę radosną dla Wilna uroczystość.

Niech praca w tych murach będzie lak 
najszczęśliwsza.

ten fragm ent uroczystości.
O godz 12 w T eatrze M iejskim  na 

Poh u lan ce o d b iła  się uroczysta 
AKADEM IA, 

k tó rą  zaszczycił sw oją  obecn ością  p. 
w icep rem ier K w iatkow ski.

Przybyli rów nież na akadem ię do 
s ta jn icy  państw ow i, k tórzy  przybyli 
dc W iln a  w zw:ązku z pośw ięceniem  
gm achu BG K , oraz przedstaw iciele 
m iejscow ych  wiadz, w o jsk a i społe­
czeństw a.

Gm ach T eatru  szczelnie w yp ełnili, 
uczestn icy  Zjazdu.

Akadem ię zagaił prof. Staniew icz. 
k tńrv w ezw ał obecnych do uczczenia 
chw ilą  ciszy p am ięci M arszałka P ił­
sudskiego. N astępnie pow itał przyby 
łych na akadem ię i w zm ńsł okrzyk na 
cześć N a jja śn ie jsz e j Rzeczypospoli­
te j, P ana Prezydenta p ro f Ignacego 
M ościckiego i N aczelnego W odza 
M arszałka Śm iałego Rvdza. O krzvk 
ten zebrani k ilk a k ro tn ie  pow tórzyli.

O rk iestra  w tvm  m om encie odegra 
ła bvm n narodow y.

Po zag ajen iu  dr W ałeria  Chariue- 
w icz przv dźw iękach w erbli odczytał 
listę poległych w obronie W iln a  człon 
bów  Sam oobrony, k tó ry ch  p am ięć ze 
bran i u czcili nrzez pow stanie.

S ’ .o!ei przem ów ienia pow italne 
w ygłosili: w im ieniu  arm ii in sp ek tor 
arm i gen. Dab B ie rn a e k ’. w im ieniu 
rządu w ojew oda Itncinński. w im ie 
niu m iasta  i społeczeństw a w ileńskie 
go p iezvd en t dr M ateszcw skL nasten 
nie poseł gen Żeligow ski, w im 'en i’1 
Związku P olak ów  z Kresów  B  ałoru 
skich —  A bram ow icz i w im ;eniu 
Związku P olaków  ziem i k ow ień sk ie j 
—  inż. G latm an.

P o  przem ów ieniach  p ow italnych  
odczytane zostały

D E P E S Z E
nadesłane na Z jazd Sam oobrony  P an 
M arszałek Śm igły Rydz nadesłał na 
stęp u jącą  depeszę: , .Przesyłam  serde 
ezne żo łn iersk ie  pozdrow ienia —  
S m i" łr  Pydz M arszalek  P o lsk i" . Poza 
tym depesze z życzeniam i nadedoli m 
in. dow ódca OK gen. Olszyna W :l- 
czyński, wojewoda R aczkiew icz, pułk 
r io c h o ic  lid zk ie j im Ludw ika N ar­
butta i inni.

ant olei zostały w ygłoszone dwa od 
czyty o pow staniu  i rozw oju  Snm oob 
rony, w których prof. M ienlcki i wizy 
ta to r G uibinow a nakreślili w ysiłek 
zbro jny  Sam oohrouy i h isto rię  dni 
giudziiow ych i styczniow ych 1918— 
1919 r. w W iln ie .

W  d ru giej części A kadem ii została 
w ykonana w izja  sceniczns; dr L e o ­
polda Pobóg K ielanow skiego p. t 
„ R y ce rsk ie j p ieśni śladem ". W zięli 
w n ie j udział ch ó r „H asło" oraz o rk ie  
stra pułku strzelców  w ileńskich.

C ałość w izji scen iczn ej opleciona 
została pieśnią, n-oczynając od „Bo 
gurodzicy", kończąc na „P ierw szej 
Brygadzie"

Po zakończeniu  akadem ii odbyło 
się zebranie o rg a n a a cy jn e  Związku 
b. Uczestników  Sam oobrony Litw y i 
B iałorusi, na którym  postanow iono 
pow ołać Zw iązek b. U czestników  S a ­

m oobrony  L itw y  i B ia łoru si

W zw iązku z tym  został w yłouio 
ny K om itet, k tó ry  zajm ie się stroną 
o rg an izacy jn ą  i statutow ą tego Zv,iąz 
ku, Prezesem  K om itetu  został ppłk. 
B o b ia ty ń sk i. a w skład K om .tctu  ive 
szli ppłk. D ąbrow ski, C yw iński, Gie- 
d ro jć , Ja n k o w sk i, L u k as ’ w icz, Mie 
n ick i, N ow icki, O szurko, Pae-Pom ar- 
n ack i, T ru b ick i, T yszkiew icz i Ż em oj 
lei.

Dwudniow e uroczystości 20  lecia 
Sam oobron y  zam ieniły  się w- zbioro 
wą  m an ifestac ję  p atriotyczną na 
cześć Rzeczypuspolitej i je j  d osto jn i­
ków  i  były  zhrataniem  ludności w i­
leńskiej z u czestnikam i Sam oobrony.

M iasto przybrało wygląd odśw ięt­
ny. Na dom ach wywieszono flagi na 
rodow e, a w ieczorem  gm achy i ’ 
k i architektoniczne a  gai*, ilum ino­
w ano.

t t m  h ń  w  a

J r i f  t fW ił  i c g o

z a  z a s ł u g i  n a  p o i u  p r a c /
- s p o ł e c z n e '

wczoraj wojewoda wileński Luawik 
Bociański w hni-eniu Pana Prezydenta RP 
dokonał dekoracji odznaczonych za wy­
bitne zasługi na polu piacy społecznej 
J. E ks. biskupa suiragana Kazimierza 
Mikołaja Mtcbałkiewicza krzyżem koman 
dorskim z gwiaida orderu Od.odienia 
Polski i kis. prałata Adama Sawickiego 
rektora Bazyliki wileńskiej krzyżem ofi­
cerskim orderu Odrodzenia Polski.

Naafępnie p. wejewoda udekorował 
złorym krzyżem zasługi: J. E. ks. arcy­
biskupa metropolitę wileńskiego Romual­
da Jałbrzykowskiego, ks. prof. dra Alek­
sandra Wóyclckiego rektora USB, ks, 
Adama Sawickiego kanclerza Kurii Met­
ropolitalnej. ks. Lucjana Chafeckiego ka­
nonika kapituły metropolitalnej, ks. Jana 
Uszyłłę rektora seminarium duchowr ego, 
ksŁ Antoniego C ichockiego prot USB, 
ks. dra Kazimierza Kucnarskiego prof. gim 
nazj-um O C Jezuitów, ks. Romualda 
śwlrkowskiego sekr. gen. Instytutu Azcji 
Katolickiej oraz złotym Krzyżem zasługi 
po raz drugi ks. mgr, Aleksandra Mościc­
kiego.

Wsi/scy odznaczeni zostali za zasługi 
na poiu pracy spoiecznej

Wie«prm«? Kntkrtw»fó
Ho W f lr n u f Y

W godzinach popołudniowych p. wice­
premier Kwiatkowski opuści* Wilno uda­
jąc się do Wa.-szaw} Równocześnie odje 
chali wcenrnister Kożuchowski i wice­
minister Korsak.

M u- Świętosław skl
w  Tsilirite

TALLIN, (Pat). W przejeździe do 
Helsinki zatrz-zmdł się w Tallin ie m in. 
w. r. i o. p. Sw iętosław ski. Na owor- 
-u  powitał p. m inistra poseł Rzplitej 
Przesm ycki wraz z członkam i p o se ł-, 
stwa. M inister Św iętosław ski zwiedził 
Tallin. W  przyjęciu, wydanym na 
cześć m inistra Św iętosław skiego przez 
posła Rzplitej, wziął udział estoński 
minister ośw iaty Jaaksen, w icem in. 
r-aeta. dyrektor d ep artam entu  M, S
Z. prof K aasik  I inni. ■

„Ctysm" wśród ks îy-wyUa* 
dotców rei  ̂1 » sskoUch

r*U’tri>cV»ch
W lED Eft. (Pat). Ksieźa prefekci w t 

szkołach austriackich otrzym eli pole­
cen ie  w niesienia podań o pozw olenie 
dalszego nauczania religii,

W  razie n i e u z n a n i a  przez władze 
partyjne ich K w alif ikac ji  na nauczy­
c ie l i  re l ig i i ,  cześć książy p r e f e k t ^  v 
m a być zastąp iona przez katechetów  
św ieckich.

dnrady PAL
WARSZAWA. (Bał.) W dr.. 10 i 11 

grudnia 1938 r. oobyły się zebran.a Pol­
skiej Akademii Literatury w siedzibie Aka 
demu.

Przyjęto regulamin st ypan-diuw z łu i- 
ctuszu wieczystego im- Marszałka Jó. eta 
Piłsudskiego ne wyjazd literałów polsk.ch 
za granicę. W roku przyszłym udzielone 
Lędą dwa stypendia po 1.500 zł.

Rozważano projekt ustanowienia na­
grody za książkę napisaną najlepszą poisz 
czyzną. Omawiano wyniki konkursów po- 
loristycznycn w szkołach śreJnich i spra­
wę bibliotek samorządowych.

Wręczenia nagród
STOKHOLM. (Hat.) W sobotę, jako w 

rocznicę śmierai Nobla odbyła się uro- 
czysłość wręczenia nagród jego mienia 
te g o ro c z n y m  laureatom: eutorc«* amery- 
kańskioj Pearl Buck (nagrodc literacka) 
oraz uczonemu włoskiemu prot. Fern emu 
(nagroda w dziale fizyki). Wręczenia na 
gród dokonał król.

Kcgiy zgon 
na uroczyituśri

LWÓW (Pał.) W czasie poświęcenia 
Domu Katoiick.ego na Kmparkowie (dz el 
nica Lwowa) zmarł nag'e na udar serca 
proD-oszcz paraf i Św. Mai Magdaleny, 
kan. hon., obrońca Lwowa, kapelan har­
cerzy Iwaw-iuch, ks. Gerard Szrny S.

\M fburh w ulkany

TOKIO, (Pat) , O godz 18 30 na­
stąpił wybuch wulkanu A sama w 
po liż u  m, Karuizawa. Nad krat  
rem ukazały slą płomlen.e, zaś nie­
bo pociemniało od popiołu. Wyba-  
chowl towarzyszyły silne g -rm oty  
podziemne. Oflai ludzkich niebyło,  
Wysokuść s tra t  nłe jest u sio ian a^ *
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Przed meczem z Estonią
W e środt walczymy z Talilikeiki

Jesicśm y w przededniu w!elk ie j i w sjia. 
,l;dle zapowia J a ją c t j  się imprezy o ch a iu k t. 
Be międzynarodowym.

W e środę 14 grudnia odbędzie się w sali 
t>rzy ul. O strobram skiej mecz pięściarski 

Tallin —  W ilno.
Spotkanie to nie będzie pierwsi meczem 
,■ bokserami Estonii. W arto przypomn.eć, że 
trzed kilku laty dosyć często przyjeżdżali 
ło  W ilna sportowcy z Estonii, którzy zaw 
ae wykazywali wspaniaią formę i sporto- 

fce Zachowanie się.

Dobrze się slalo, że W ileński Okręgowy 
Związek Bokserski dołożył, mimo wszys*ko 
Starań i zdecydował się re wyjątkowo niską 
tenę zakontraktow ać mecz m ęazym aslowy 
k Tallinem.

Mamy jednak bardzo poważne zastrzeże 
■ ia _co oc składu. W chwili gdy skład W ilna 
iy i  nam oficjalnie podawany zrobiono za­
strzeżenie, że w skłaozie tym Lr on o pod n 
Wagę nielylko dorobek sportowy zawodni, 
fców, lecz i młodość. Hasło to wprowadzić 
Jniało do drużyny Rusieckiego który wyzna 
łzony jes* do watki w wadze koguciej. Z iru  
jie j strony nie możemy zrozumieć logicznrś 
li w wyznaczeniu Mahukewa, który naszym 
ulaniem powinien zająć się raczej tren.w a-, l
iłem młodszych kolego w, niż osobiście wy- 
itępować. Bardzo rozum ue zrobił w swoim 

jtzai i€ Miiynowski, który był przecież do­
skonałym zawodnikiem. Z chwuą gdy 
Nagromadzać się zaczęły lata i poczuł, że 
tnłooo koledzy są od niego lepsi, wycofał 
Się z czynnego *.ycia sportowego, pośw.ęca 
fac się całkow icie karierze trenerskiej.

Sam byłem zawoumikiem, co prawda nie 
bokserem, »ecz Wjem, i e  nieraz trudno jest 
Jdecydować Się i pogodzić z myśl? że :uż 
Aigdy nio będzie się występować publicznie 
te  sam sobie człowiek

~amyka drugę do „sławy41 sportowej 

I ao tej w ielkiej radości, która towarzyszy 
U e tylko zwycięstwom, lecz również 

' samemu faktowi brania uda.atu w zawo­
ła  ch.

Życie ma swoje piaw a i prawom tym trze 
Aa podporządkować się. Matiukow zrobi tak 
lek zechce i niekoniecznie ma pójść za na 
«®ym głosem, lecz Wileński Okręgowy Zwią 
kek Bokserski — skoro rzuca hasło odmło­
dzenia składu, to niech będzie konsekwent 
fcjt Zamiast Matiukowa trzeba wystawić Bo 
łysa, który n-ie gorszy jest od Matiukowa, a 
dysponuje silnym ciosem, którego Mat.ukow 
We posiada. Dodać do tego jeszcze trzeba, 
Ae Borys jest pięściarzem rzeczywiście mto 
dym i obiecującym , wówczas gay Mat ukow 
je s ł raczej emerytem Nie można więc 

wychodzić na ring i  emerytami.

Niech Matiukow na Las nie gniewa się i 
niech do mme osobiście nie czuje żadnej 
iwazy, gdyż działam zgodnie z sumieniem 
dziennikarza sportowego i nie chcę całe j tej 
sprawy traktow ać z punktu widzenia osobi 
Slegu

I jeszcze jedne sprawa. W składzie brak 
je s ł Cukinina. łezek znalazło się m iejsce dla 
Mat.ukowa, to mógłby rów m el z po wodze 
n:em walczyć Łuk min.

Trzeba przede wszystkim dążyć do uzy­
skania ja k  najlepszego wyniku. Raz naresz 
c 'e trzeba sobie dobrze uprzytomnić, że ok 
r t» tak. zwanych popularnych zawodow pro 
Psgandowycn minął.

Jeżet. bęaziemy okres ten ostatn1 przeołu 
*ać, t0 ze  Szk idą dla sportu zawodniczego 
> wówczas W nno nigdy nie wyptyme na 
tzepsze wody.

Jeże’i chcemy dbać o narybek i młóć 
Mych zawodu,ków, to organizujmy im za 
Wody propagandowe. T uta j wdzięczne pole 
do działania maOśrodek W F .który jednak 
Pod tym względem nie wykazuje niestety 
Większego zainteresowania, a tylko pośred 
"iczy między Związkami Okręgowym..

Szkoda wielka, że w- W ilnie zaprzestano 
n,e wiem dlaczego organizować zawodów dla 
dzieci, dorostu, dla juniorów Droga do re 
Prezentacji powinna

by ? daleka t trudna.
Nie tnożna pchać tak zaraz pierwszego len 
Mego zawodnika do reprezenateji miasta na 
rtłccz i to mecr międzynarodowy z z“wodnd 
karni, k tó rz y  m ają wyrobiona opinię sporto 
*ą .

Uważam, że dla nowicjusza udział w me 
c*u z zawodnikami ekstraklasy, że snotka.

z siin.ejszym bokserem od siebie przynie 
s,e rozczarowanie. Trzeba o tym dobrze pa 
m"Uać. To też wziąwszy wszystkie te argu 
"*«•> pod uwagę dojść powinniśmy wszys 
c> do zgodnego postanowienia, a postano, 
'"frniem  tym jest potrzeba zmiany skłaau 

zentaeji W ilna na meez z Tallinem. 
Trzeba skreślić nazwisko Matiukowa i 
‘awic Borysa, jak  również wyeliminować 
sieckiegc, a wyznaczyć bardziej rutynowa 

°«go Łuim ina.

U >*<: o tycn sprawach, lecz nie mam wia

ry, że zmiany te zostaną wprowadzone. Trze 
ba nowiem znać dobrze stosunki i stosunecz 
ki sportu wileńskiego. Trzeba przecież wie­
dzieć o chorobliwych am bicjach naszych 
działaczy kapitanów sportowych, kierowni­
ków i prezesów wąlpliwe żeby om mieli li 
czyć się z opinią publiczną, prasą ,czy też 
z tymi, którzy szczerze życzą lepszej loii 
tej czy iiuiej gałęzi sportu w ileńsa.ego.. Sło 
wa te

nie są żółcią człowieka,
który nie zalicza się już do młodzieży, a do 
ludizi starszych u których myśl kierowana 
jesł nie porywem tej czy innej ch w li, ; pro 
wadzona jesł konsekwentnie do wytknięte 
go celu.

Środowy mecz z Taliinem pędzie w ęc 
imprezą ciekawą i goomą za propagował a 
Przejdźmy teraz do su. ład u.

W wadze muszej 
reprezertant Polski Stanisław Lendzłn 

spotka się z Paetsem. W ilnianin ostatnio cho 
rował. Nadszedł wyraźny spadek formy. Len 
dżin źle czuje się fizycznie, a co najgorsze, 
że la łam ał się psychicznie i tko wie czy pręd 
ko otrząśnie się z tych „nieszczęść" sporto 
wych. Trzeba wierzyć, ze Leodzio tym ra 
rem zechce-u sieoie na ringn pokazać dosko 
nełą formę i raz jaszcze dać znać o sobie— 
jako o doskonałym zawodniku. Liczymy w 
ksżovm bądź razie na dwa pierwsze punkty. 
Lendizin powinien atakować i wałczyć przy 
tommie. Niech nie unika waiki w zwarciu i 
niech rozumnie rozkłada swe siły na trzy 
rundowe spotkanie.

W  Wadze koguciej walczyć ma zgodnie z 
komunikatem W 07.B  Rus.ecki. Wolelibyśmy 
widzieć ŁuKimna. Rusiecki jest bardzo min 
dym Dokserem bez rutyny, lecz walczy z dużą 
aozij am bicji. Przeciwnik jego Grinding za 
liczany jesi do rzędu najsilniejszych pięśrta 
rzy Estonii.

W  wadize piórkow ej 
będziemy mogił podziwiać Malinowskiego, 
ktoTy spotkz się nie po raz pierwzsy z za 
wodnikiem zagranicznym. Liczymy na Mali 
nowskiego, że zdobędzie dwa punkty. Pierw 
sza rundo u Malinowskiego zazwyczaj była 
słaba, lecz trzeba pam iętać, że ta właśnie 
pierwsza runda może często zadecydować o 
wyniku.

Malinowski je st wybitnie inteligentnym 
bokserem. Cenimy go bardzo. Poww en jed­
nak barozo uważać. Ałunem Malinowskiego 
jest przytomność i agresywność. Malinow­
ski jest bodaj jednym jedynym bokserem w 
leńskim, który umie wykorzystać każdą sy 
tuncję 1 nie opuszcza okazji do zebrania 
p u n k tó w .

W wadze lekkiej w reprezentacji W ilna 
walczyć ma nieznany mi bliżej bokser przy 
jezdny. Będzie nim Berg. Przeciwnikiem Ber 
ga bęazie zastępcą pustrza Kanepi —

Trudno więr coś pisać konkretnego o 
tym spotkaniu Ż\czvmy Bergowi iak narh 
piej. Jeden silny cios Estończyka może prze 
sądzić o losie Berga.

W  półśredniej weteran boksu wileńskiego 
s-e  r dobrze znaiomcm 

Nicieniderem. O baj m ają prawie po tyle sa­
mo lat, O baj są starzt zaw.odn;ev NPf-lpn- 
rieT silniej b ije  1 jest bardziej ngrt5vwny I 
oszczędny w ruchach Jeżelt Matiukowowł 
uda się zdobyć przynajm niej jeden ponkt, 
to sukces jego

uczcimy wielkimi literami 
w tytule artykułu sprawozdawczego z m e. 
czu. T< będzie najlepsza wówczas satystak 
cją z nas szrony łubianemu Matiuaowo 
wi W olelibyśmy jednak widzieć w !ę j ł o i  
cc Borysa.

W  wodze średniej U1 to r  mieć będzie za

przeciwnika Raaika. Żeby ryiko nie hyio 
tych trzymać i te j fatam ej walki .która nie 
jesi właściwie wlaką bokserską a jakąś 

złośliwą Ironią losu.
Trzeba mieć trochę odwagi. Trzeba atako 
wać. UntoL powinien słuchać trenera i tych, 
którzy mu dobrze życzą. Jeżeli Union chce 
rzeczywiście być bokserem ,to powinien wal 
czyć agresywnie, a jeżeli nie przy/o a je  s:ę 
dc tego, że sam trzyma przeciwn ka. a twier 
dz: . że jest trzymany, to niech w takdn ra 
zie walczy w zwarciu. ..edna dobra seria po 
winna wykończyć przeciwnika. A z tą gardy 
nadal nie zawsze u Unti/na jest w porządku. 
W spotkaniu z bokserem te j ir 'a rv  co Ras 
dilr g£ .da jest konieczn.e potrzebna ii.aczeł 
można znaleźć się na deskach ringu i me sły 
tzeć jak  sędziowie odliczą dz esleć sekund.

W  wadze półciężkiej -Polakow walczyć ma
Lesirą. W ilnianin znacznie się poprawił 

Po powrocie z Inowrocławia nabrał chęci do 
ealki. Polakow jeżeli tylko re -h c i to moie 

być bokserem znacznie sławnieiszyro od Len 
dziua. W arunki fizyczne są n.eztą tylk-o te 
podniesione w.ecznie ramiona nieco hamu­
ją cios, który powinien

Iść nie tylko od łokcia, 
lecz z całego ramienia a Polakow b ije  albo 
pięścią, albo tylko od łokcia. Rzecz oczy­
wista, ie  taki cios -est zn-zozj.ie słabszy. Po 
nadto pod adresem Pniakowa trzeba pow^e 
dzieć na ucho słów kilkę o szybkości i agre 
sywaiości.

W  wadze ciężkiej W iljio reprezentowano 
będizie przez Bluma, który *potka się z ol­
brzymem Estonii Linnamagienr. Jeżeli 

Blmr. walczyć będ/ie od ważnie 
to spotkanie może być ciekawe. W ątpimy jed 
nak bardzo, żeby odirazu u Bluma znalazła 
się odwaga i agresywność. Znałem w e 
In bokserów żydów — mało kturv z n ;ch był 
agresywny Ton-patos sportowy - -  arocan 
cja  pewnego rodzaju — to tak lecz d : od 
wagi jeszcze daleko. Jakoby Blun, w Inowro 
clawiu walczył przyzwoicie Bardzo chc.nl 
bym o nim zm.enić swoje zdanie.

I na tym koniec.

Jakiż będzie ostateczny wynik? Zdaje się 
nie ulega najm niejszej wątpbwości, ie  kro 
dowe spotkanie zakończy się zdecydowa­
nym zwycięstwem Eston.i. Dohrze będzie je  
żeli uda się nam wywalczyć kilka punkiów 
Za wynik zaszczytny uważać będę rezuhat 
10:6 na korzyść Estonii. Nie możne w da­
nym wypadku kierować śię niedzielnymi wy 
nikami Estończyków w Łodzi.

Na zakończenie jedna ogólna uwaga. 
Nie wiem dlaczego weszło w zwyczaj, że 
nasi wileńscy bokserzy stara ją  się 

atakować tylko w głowę, 
a największą sensacją jest rozkrwawieme 
nosa, względnie rozcięcie Drwi prieciw rlko 
w'i. Głowa głową, a tu łó w  tułowiem Przecież 
można punkty zbierać nie tylko przez ciosv 
mierzone w głowę Zależy rzecz oczywista 
wszystko od pewnej dozy inteligencji zawód 
ników i od przeciwnika, systemu jego wal­
ki, budowy, wzrostu, długości rąk i samo 
poczucia.

Mecz ma się rozpocząć o godz,
20 min. 30.

a więc dopiero przed dziewiątą wieczorem. 
To fatalna godzina. Mecz skończy się gdzieś 
około godz. 23. Cóż kiedy spotkanie z Esto 
nią wypadło w dniu powszednim. Można 
jednak było wyznaczyć równie dobrze o go 
dżinie 19 min. 30, a to wielka różnica. Prosi 
my więc bardzo panów organizatorów o 
punktualne rozpoczęcie. Jesteśm y przekona 
ni, że sala m iejska przy ul. O strobram skiej 
będzie wypełniona do ostatniego m iejsca.

J .  Nieciecki.

Hak»i£c rhra 2 Ut*ą
Hokeiści Ogniska K.PW zwróciłi się do 

władz sportowych w Warszav.il celem ze­
zwolenia naw.ęzania stosunków sporto­
wych z hokeistami Litwy. Ognisko penad 
to pragnie w nadchodzącym sezonie ro­
zegrać kilka spotkań o charakterze mię­
dzynarodowym z L:twę i Prusami Wscho 
drkni. Pertraktacje w sprawie rozegrania

Ttem? z Finlandii w &*emesiczymie
Załatwiona już została ostatecznie spra 

wa przyjazdu z Niemenczy-ia Irenira z 
Finlandii. Pisaliśmy w swoim czasie, ie  
w Niemenczyn.e poi/staje orodeit narciar 
stwa nizinnego centrali WKb'ów. I rener 
z Finlandii do N.emenczyna ma przyje­
chać w pierwszych dn.ach stycznia. Kie

flW ga«M  n< Łukistksctt

Jubileusz narciarzy Ogniska KPW
W .luJchdzęcyt,, sezonie irarciarskim 

przypada piękna uroczystość.

iwijc dziesięć lat od założenia Sekcji 
Narciarskiej Ogr iska KFW. Powstanie na 
tetenie Wilna Sekcji Narciarskiej Ogniska 
przyczyniło się w dużej mieze do pod- 
niresienia poziomu naszego narciarstwa. 
Przed powsiniiem Ogniska rmeiiśmy wia 
ściwie tytko jeden kiub narciaski, a tatwo 
dom/śiić się, że klubem tym byt AZS, 
który na terenie spock. wileńskiego po­
siadał ugromrie zasługi piomierske.

Z chwitą powrmia Ogn śka narciarze 
AZS'u odrazu stanę* do walki o: punkty, 
puchory, rmshzostwa, o hegemonię i.ar- 
ciarskę w Wilnie. Trzeoa przyznać, że o 
ile przed tym AZ królował całkowicie, 
to od azu stracił na swej sile, bo narcia­
rze Ogniska wykazywali znaczt.ie lepszę 
formę, zdobywając coraz to większe uz­
nanie i rozgłos w terenie. Doszło do te­
go, że Ognisko przez j'ókieś trzy zimy 
zab.erałc wszysftcie nagrody tyfuiy mi­
strzowskie. Nie było to jednak oelowym 
i zdiowym objawem, że rywalizacja z 
AZS zaczynał, wygasać. Na szczęście 
AZS wzmógł się i znowu zeczęł współrv- 
walizować. W o»łałn’ch dwócfi latach 
szczęście zuczęło raczej dopisywać nar­
ciarzom AZS'u.

Jubileusz dziesięciolecia Ogniska KPW 
obchodzony ma być bardzo uroczyście. 
W  ramach uroczystości zorganizowane 
być maję w Wilnie w:efkie zawody pro­
pagandowe z udziałem zawoJników za-

s m a r a a B a s s a B a r a B g B

miejscowych. Zawód, odbyć się maję w
końcu stycznie, jednocześnie Ogniskc po 
stanowiło w dniu swego jubileuszu wzo­
rem lat popr-ednkh zorganizować wiel­
kie popułame anwody dla drieti w róż­
nych okolicach miasta. Trzeba przypusz­
czać, że te urociysłości jubileuszowe zy­
skaj a dta narciarzy Ogniska jeszcze wię­
cej zwolenników spodowych.

W zwięzku z zamierzeniami naiciarzy 
Ogn:ska wszyscy byli członkow.e tego idu 
bu proszeni sę o konieczne zgłaszanie się 
celem przeprowadzenia rejestracji. Zgło­
szenia przyjmowane sę przez pp.: Kisiela, 
Zajewskiego i Hermanowicza.

Ne pierwszym odbytym zebraniu człon 
ków SN Ogniska KPW omówione zosieły 
najważniejsze zagadnienia sporiowe do­
tyczące nadchodzącego sezonu. Dokona­
no również wyboru władz Sekcji, Preze­
sem został z nominacji nacz. t/użmak, 
sekrełarzem Radj kil, skarbnikiem Herma­
nowicz Jerzy, kapitanem sportowym Z»- 
jewsuu, gospoaarzem W. Sieranow.cz. 
Sekcję turyytycznę prowadzić ma jede i 
z pierwszych narciarzy Wilna p. Marian 
Niemczyr owicz. Narc.arze Ogniska KPW 
nreć maję w łanie schronisko w okolicach 
kościoła Sw. Piotra i Pawta. Prowadzone 
będę syjtemaryerne trer ingi. Ustałonc je­
dnocześnie jednolity sfrói członków SN 
Ogniska. Z radością trzeba stwierdzić, że 
sekcja namiarska Ogn?ska, które bardzo 
wiele wniosła do życia spodu narciar­
skiego Wiłna zabr<iła się łeraz do sol.d- 
nej pracy.
—I M 1 I I W I B W I M —
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Saneczki naładowane podarkami sporio w/m, wc.^ga na gorę z okrzykiem, radości 
jednr ze sportsmenek filmowych.

Prlska —  Estonia 10:6
W cz o ra j w ieczorem  w Łodzi odbyt 

się rewanżowy mecz bokserski Polska 
—  E ston ia. Spotkanie, ja k  było do 
przewidzenia, zakończyło się zw ycię­
stwem Dolski.

W ynik i w poszczególnych wagach 
przedstawia ją  cię n astęp u jąco :

W . m usza R cth o lc pokonał xia pun 
k iy  Paetsa.

W . kogucia Koziołek w ygrał z 
Griidingiem.

W  piórkow a C zortek z trudem  -wy 
grał z Seeperim .

łych mezców sę w toku.
Co do meczu z Litwę wiłnianit pragnę 

spo/kanie z Kownem rozegrać na warun­
kach rewanżowych. Wiemy, że l itwo po- 
siadc drużynę hokejową, z którą w roku 
zeszłym Pohka walczyła na mistrzostwach 
świata w Pradze. Wówczas Litwini nie by 
li zbyt groźnym przeciwnikiem.

równikiem obozu będzie mjr. Czestaw 
Mierzejewski, który projektuje w czasie 
pobytu trenera zagranicznego zorgan zo- 
wać kilka razy zawody o charakterze dłu­
godystansowych marszów. W  marszach 
tych udział brać maję również narciarze 
klubów wileńskich.

Ośrodek WF wzorem lat ubiegłych 
p-zysląp:ł już do stawiania na placu Ł'i 
kiskim szatni przy ślizgawce propagando 
wej M-iejskiego Komitetu W  Fi PW. Ni 
weluje się obecnie teren i stawia się szo- 
d s . Z chwilę nadejścia mrozów plac Łu-

kiski wylany zosłarue wooę
W  poprzednich latach z tej ślizgawki 

korzystała przede wszystkim niezamożna 
rr.łodzież. W  tym roku na ślizgawce łej 
organizowane będą liczne inwezy za ifl. 
wowo-sportowe.

W . len ka Row alew ski przebrał i  
doskonałym  K anap im

W . półśredm a K olczyński w I  run­
dzie pokonał przez k. o. N ieiendera.

W . średnia P isalski przegrał z ag­
resyw nym  Raadikem .

W . półciężka D oroba I  pokonał 
nieznacznie na punkty  Leeta.

W . ciężka P iła t przegra' w XI ru n­
dzie z silnym  fizycznie Iin n am g ‘ nn.

G statczny w ynik 10 :6  dla Polski. 
R eprezentącja E sto n ii dziś w nocy 
przyjedzie do W iln a  pod kierow nic­
twem. p. M atsow a.

Sport w kiiku wierszach
e u r o p e is c y  lek k o a t lec i z a p r o ­

szen i DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH,
Wzorem lat ubiegł /ch Ame-ykański 

Związek Lekkoatletyczny zaprosił do sie­
bie "w zimowe zawody w halach szereg 
czołc wych lekkoatletów europejsiktch 

Zaproszeni zostali mianowicie: Ang'icy 
Brown i Wooderson, W ęgier Szabo Bełg 
Mcsłorł, Finnowie Maeki i łeknri oraz 
Szwed Jonsonn.

Spośród zaproszonych odmownie od­
powiedzieli obaj Angl cy.

WYSOKIE MINIMA LEKKOATLETYCZNE 
NA HELSINKI.

Międzynarodowa Federacja Lekkoafle 
tyczna ustanowiła niezwykle wysoroe mi­
nima dla uczestników olimpijskiego tur

Dłęrzega
p-sez dwa J ' ?

Na murach Wilna rozklejono afisze 
zezowiadajęcego mecz botcsersłci „Tallinn 
— Wilno".

Dotychczas Talln pisało się przez c?,va 
„I", lecz nigdy przez dwa „n"

Widocznie sportowców nie ooowięź uje

nieju lekkoatlełyrznego Mk irr>i te, wję- 
pracowarifc przez Federację Mięcizynaro- 
aową, zgłoszone już zostały Międzynarc 
doweiriu Korr itełowi Olimpijskienw i 
przedstawiają się jak następuje:

W skoku wzwyż —  185 cm.
W skoki w dal —  720 cm.
W frójskoku —  14,50 m.
W oszczepie —  65 m.
W młocie —  50 m.
W dysku —  46 m. ;
W  skoku o b czce  —  4 m.

AMERYKA CHCE ORGANIZOWAĆ 
OLIMPIADĘ.

Jak donosiliśmy. Amerykański Kometę# 
Olmpijsk1 zgtosił m.. sto Detroit, jako kan 
dyaata na organizatora Igrzysk Olimpij­
skich w roku 1944.

W Deł-orf otworzony jui został w fywi 
ceki komitet patronalny utworzony przea 
3 wieKoe iirmy amerykańskie automobile 
we General Motor, Ford i Chyder.

Amerykański Izba Handlowa zgłosiła 
gotowość przekazania sumy okoto 10 mi­
li mów na koszty o  ganiiacyjne, a przede 
wszystkim na budowę wioski ofimpHskiej 
i wietkiego stadionu, trybuny któregc pO 
miAu-iłiAi 110.000 widzów.
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Dziś: Aleksandra M. 

Jutro: Łucj^ t Otylii

Wschód słońca —  g. 7  m. 35 
Zachód słońca —  a. 2 m. 43

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologii USB 
V Wilnie z dn. ll.X U . 1938 r.

C n an e 776
Temperatura średnia —  2 
Tet.tpe natura na,wyzsza —  'i 
Temperatura najniższa —  3 
Opad —
Wiatr południowy
Tend.: lekki wzrost ciśnienia
Uwagi: pochmurno.

W i L E N S l l A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Jundziłła (M;ckiewicza .33); S-ów
Mańkowicza (PiłsudsK teoo 30), Chróśoo- 
kiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
Ftiemońowicza i Maciejewicza (Wielka 
29); Petkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto słale dyżurują apteki: Paka
(Anłokoiska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Za.ączkowsk.ego (Witoldowa 22).

M IEJSK A .
—  Budżet Rzeźni Miejskie]. Prace bud 

żetowe Magistratu są w pełnym łoku. W 
łych dniach został już opracowany budżet 
rzeźni m ejskiej, zbilansowany w dziale 
dochodów i wydatków na sumą 434,174 
złotych.

Z uboju rytualnego przewidziany iesł 
na r. b. wpływ w wysokości 50.1X10 zł.

ZERKANIA I ODCZYTY
—  Zjednoczeni Młodz'eży Pracujące] 

,-Orle". W środą tj. dn. 14 bm. p. Stani- 
sicfw Merło wygłosi pogadanką na temat 
„O wspólną granicę z z Węgra-nl". Sw et- 
Jica Koła Nr 1 przy ul. Sw. Fiłipa. Począ­
tek o gudz. 19.30. Członkowie Zjedno­
czenia proszeni są o punktualne przyby 
o e .

—  Odczyi p. G eofgesi Rousseau.
W poniedziałek 12 bm. o godz, 19 w Auli 
Kolumnowei Uniwersytetu oabęazle się 
odczył p. Geo-ges a Rousseau pt. „La 
Marseilljise, chanł ae  Fraace". Wstęp* 
wolny.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZĘ^

— Zarząd Kołu Wileńskiego Z. O. R.
podaje do wiadomości wszystkim człon­
kom, iż w rwią.hU z 20-łą rocznicą wy­
dania dekretu przez Naczelnika Pań­
stwa J. Piłsudskiego w sprawie budowy 
fioły wojennej —  w lokalu ZOR’u, ul. 
Orzeszkowej 11-a m. f ,  13 bm. o goaz. 
18 odbędzie się odczyt p. admirała Bo- 
towskieyo na femaf: „Obronność Polski 
na morzu , Uprasza się o przybyci© człon 
ków ZOR'u wraz z rodzinami, guście mile 
widziani.

—  Komisja Tkactwa I Przemysłu Lu­
dowego Wileńskiej Izby Rołnkze] zawia­
damia, i* zebranie Kom‘sji odbąd,z:e  się 
21 grudnia 1938 r. o ogaz 17.30 w lokalu 
Wileńskiej Izby Rolniczej, Wilno, Ofiarna 
2, z nasięoującym porządkiem dziennym.

Odczytanie protokółu z poprzectvego 
zeor^oia Komisji

Sprawozdań e z Iniarsfwa oraz prze­
mysłu ludowego i chałupniczego.

Plan pracy w dziale Iniarsfwa oraz 
przemysłu ludowego i chałupnictwa. 

Ptelimiiarz budżetowy na roK 1939'40. 
Referat: „Produkcja i zbyt tkanin sa­

modziałowych na potrzeby wsi".
Wolne wn oski.

TEATR I MUZYKA
TEA TR  M IE JS K I NA PO H U LA N C E

—  „Gałązka rózmarynu" w Teatrze na 
Pohulance! Dziś, w poniedziałek 12 grud­
nia o godz 20 świetne widowisKO Zyg­
munta Nowakowskiego „Gałązka rozma­
rynu" w reżyserii Z:eniowita K arpińskiego. 
Dekoracje —  Jan i Kamila Golusowie. 
Ceny popularne.

—  Jutro, we wiórek 13 grudnia o g. 20 
„Gałązka rozmarynu".

—  „Sędzia z Zaiamei" —  najbliższą 
premierą Teatru Miejskiego. W sobotę 17 
gri dnia Teatr M;ejski na Pohulance wystą 
pi z premierą komedii Calderona de la 
Barca „Sędzia z Zelamel' w reżyserii dyr. 
Kielanowskiego, Będzie to stylowe przed 
satw;enie wskrzeszające epoki, doli' arte 
z je j nieśmiertelnym' typami komediowy­
mi W barwnym widowisku reneosanso 
wym biorą udział czołowi artyści teatru. 
W roli tytułowe, Leon WołłejKO. Orygi­
nalna muzyka prof. Szeligowskiego.

T E A I l t  MUZW IZNY .JL IT N IĄ ?
—  Wysrępy Janiny Kulczyckiej. Dzrś 

po cenach propagandowych po raz ostał 
ni grana będzie urocza operetka Jarr.o 
„Krysia Leśniczanka".

—  „Król na Jedną noc". Na wieczór 
jutrzejszy powraca na rs-p^duar przeza­
bawna operetka Langa ,rKróI na jedną 
noc'" p>xyjęła na prem erze hucznymi ok 
łask smi.

—  Teatr dla dzieci. Na okres świątecz­
ny Teałr dla dzieci przygotowuje wiel­
kim nakładem pracy i kosztów „Befleem 
Putskte ■ Rydla oraz Jasełka Niepodległoś 
ci owe.

R A D S u
PONIEDZIAŁEK, 12 grudnia 1938 roku.

6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik po­
ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Aud, dla 
szkół. 8.10 F rogram na dzisiaj. 8.15 Mu­
zyka poranna. 8.45 „Powracamy do zdto 
Wia" — auJycja w opr, dra Aleksandra 
liarasowskiego. 9.00 Przerwa. 11.00 Audv 
cja dla szkoŁ 11 15 Z różnych oprer. 11 40 
„Przysięga rekruta" —  reportaż dźwię­
kowy. 11.57 Sygnał czasu i hejna1 12.03 
Audycja połudmow^ 13.00 Audycja dla 
kupców i rzem.aslników. 13.30 Orator.jm
—  audycja dla liceów w opr. Tadeusza 
Szeligowskiego. 14.00 Przerwa. 15.00 Te­
atr Wyobraźni dla młodzieży: „S. O. 
S ." —  słuchowisko. 15.30 Muzyka obia­
dowa w wyk Orkiesfry Rozgłośni W leń- 
skiej 16.00 Dziennik Kopołudn‘owv. 16,08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 K/onika 
naukowa. 16.35 Najpiękniejsze kwadeły 
klasyków wiedeńskich, 17.30 „Od Jordanu 
do Libanu" —  ielieton, 17.45 Muzyka z 
płyt. 17.50 20 lat przemysłu elektryczne­
go —  wywiad z elektrykiem. 18.00 Wileń­
skie wiadomości sportowe. 18.05 Piosen­
ki włoskie w wyk Tiło Schipa (tenor) — 
płyty. 18.20 Z naszego kraju: „Kraśnik 
w Ignalinie" —  Dogadanka Zygmunfa Ko 
rybutiaika. 18 30 Audycja strzelecka. 19.00 
Rozmaitości muzyczne —  koncert rozryw 
kowy. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 
Widoki rozwoju handłu ooiskieoo —  
przemówienie ministra Antoniego Roma­
na. 21.10 Koncert z okazji 50-lefniago 
jubileuszu pracy kompozytorskiej Zyg­
munta Moczyński ago. 2C40 Nowości li­
terackie. 22.00 „Nowa taryfa elektryczna"
—  pogada-ika aktualna inż. Tadeusza 
Dąbrowskiego. 22.10 Notatki Wilnianina 
omówi Mik. 22.15 Koncert Bratniej Porno 
cy Studentów Państwowego Konserwato­
rium w Warszawie. 23 00 Ostatnie wiado 
mości i komunikaty. 23.05 Zakończenie 
programu.

Mieodwołalnie ostatni dzień

„ J E Z E R E L “
Jutro premiera.

NttEson E D D Y  i E -eonr r  P O W E L L

i i 8t@S&LIEfiS

Kino F J A R S  | Drlś premiera, w ielk i film na tle rewolurji francuskiej

--------- 1 Maski lorda ftlakeneya
wa p pularnej powieści barononow ej Orezy, >-eż. genialnego Aleksandra Kordy. 

E m ^ -jo n u jrce  przygody Szkarłatneqo kwiatu. Ogrom grozy I sen sacji . przy dźwiękach 
Marsyllankl. W clen 'u  gilotyny rozkwitła Ich m ilosć. Piękny kolorowy nadprogram

B A E I  I Ostatni dzień. Wielki film orodukcji eolskie j

s iu ^ J „DZiEJE GRZECHU"
wg Stefana Żeromski sgo. W rolach gk: Łubieńska, Dam ięcki, Sam borski, Stępowski
J U T R O  7 | l j  '  r T -  f  I C M R C  Inkiszyniow. Erich v. Strohi 
wielka sen sacja  “ ■ w  ■ B i  H b  Suzy Ptim , Charles Vanel

B . J S , 1 B f o n  r ł «
——._  _  _  —  ——  i nzislynn ejszy r'yrvqenl Leopold Stokow ski w kapitalnej komedi

ZNSJ2 jjSCJi STU 1 ONA JEDNA"
nadprogram : DODATKI. Pocz. seans codz. o g. 4, w święta o 2  pp

Majpiękniejsza i najkosztowniejsza k o m e d i a  
produkcja 1933'39. Czarujący romans. Upaja­

jące melodie. Muzyka Tempo. Rytm. 
Reżyser mistrz W. S. Van Dy e.

RADIO J E L E F O U K E H "
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne 
przystosowane do potrzeo wsi i maiycn 

miasteczek —  p o l e c a

B. Mitropolitański
Baranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 2-eQ

f  u f  ■ U  ŚTg I  Niezwykle melodyjna I wesoła operetka filmowa

£5% ;c z a r
W roli głównej znana węgierska tancerka-śpiew aczka MA-IKA ROEKK 

Splew —  Tańce —  Wystawa Nadprogram' DODATKI
»

a  a iR 1 k *>  f  Laureat A ^a-em ti Filmowe! w Now. jo rk u  Vlcror Mc Lag! sn
I  I oraz Blnle B arn et 1 WtlUń Hall w un-lWim "  -n > -  t

 h99m B Ł Ę JT /h B S 6
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pfltz. seans, o  4 -e j, w nledz. i św. o 2 ej.

B B B B B B S  B B i 11 UH , NR HUB

i y f c M  p r i e i m ł o i c ó i  

dr*e% njcb dla A m i i
Wczo.aj ha boisku sportowym przy 

ul. Kościuszki odbyta się uroczystość prze 
kazania Armii pr^ez Związek Przemysłów 
ców Drzewnych Żydów dwóch ciężkich 
karabinów maszynowych z uprzężą i koń­
mi.

Zgon literata 
ż y d  o w s k t e w
■1  ̂ f  . T ' . « . •

Wczora' w Klinice Uniwersyteckie!
zmarł po ciężkiej chorobie (złośliwa ane 
mia krwi) w wieku 34 lat znany w W iir.e 
literat zydowsk' Aron /wark, współp-acow 
nik szeregu pism literackich oraz redaktor 
gazety żydowskiej „Wilmer Expre«“.

Nieszczęśliwy wyoadefc
W piekarni j«zy ul. Legionów, pod­

czas pr^cy doznał zn.iazdzema lewej dło­
ni robotnik Stanisław Pik (Świerkowa 
28).

pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala Sw. Jakuoa. (c)

Kieszonkowcy 
na ul. Krńskłej

Osfafnlo w rejonie ul. Końskiej zano­
towano kitka wypadków kradzieży kie­
szonkowych. Onegda] jakiś osobnik wy 
rwał przechodzącej kobiecie dwlo paczki 
I zacząf uciekać. Przechodnie zaczęli go 
ścigać I byliby go ujęłl, gdyby z pomocą 
napastnikowi nie przyszedł... autobus „Ar 
bonu‘‘, który wjeżdżając w wąski przes­
myk ulicy Końskiej światłami reflektorów 
oślepił ścigających, umożliwiając opryszT 
kowl ucieczke. Jedną ze zrabowanych pa­
czek znalez.ono na chodniku. (c)

Nowoczesne amazonki
W Wilnie zanotowano tendencję do 

podwyższenia cen komornego. Na tym 
tle doszło do szeregu zatargów.

Wczoraj przy ul. Subocz 2, na tle ceny 
komornego wynikła bójka między właś­
cicielką mieszkania Jeją Frlową, a jej sub- 
lokato.fcij. Kobietr broniły swych łez z 
taką wojowniczością, że wpierw musiała 
Interweniować policja, zaś następnie wzy­
wano pogoh wie.. (ej

ZASTdSOWAMtl:
HY EZfĘBUENIE10LEC

IąDAJĄC ORYGINALNYCH P*0MKOWZwMB*.teKDGyyUyg-
iłtiiWVEfu;jńKłfi RBU Z IU  WAM. OAiA

ADY Z. SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 
ŻĄOAJCIf PROIIKĆW . MlGWEMO-HtWyOSIH* TYLKO W NOWIM OPAKOWANIU
f fL E B K i-E H HIGtt HICZHYCH.

ciuro oetoSrEń
J. KARLIN
Wilno. Niemiecka 35, tel. 605

O G L O S Z E N l f t
DC W SZYSTKICH PISM 

DOGO DN E WARUNKI

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

i i u s a r i u i i s i  . . i i i i i m . i i . i i u . u u u u

BARANOWSKIE
fTYttYTYTfTTYfTY T̂YYYYTYYfYYTYYYTYYTYTYft'

MATERIAŁY DAMSKIE jedwabne i weł­
niane na płaszcze i sukk-nki oraz męskie ma­
teriały ubraniowe polec., w wielkim wybo­
rze, jako  prezent gwiazdkowy POZNAŃSKI 
DOM MANUFAKTURY, Baranowicze, Szop 
tyckiego 54 jw podwórku).

POZNAŃSKI DOM GALANTERII, B a ra ­
nowicze, Szeptyckiego 31, tel. 248. Praktycz­
ne podarki gwiazdkowe.

Hot?! EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne i 
Telefony w pukojach. Winda osobówa

FIRMA RÓŻNOWSKF I KARAŚ, Barano- 
! wicze, Nowogródzka 2, tek 141. Poleca n a j­

lepszy prezent na gwiazdkę, radioodbiornik 
„Echo", względnie „E iektrit".

DWA DUŻE, NOWOCZESNE SK LEPY
do w ynajęcia. Baranow icze, ul. Szeptyckie 
go 68-a. Inform acje: Mickiewicza 5, sklep 
rowerów.

KIEROW N ICZKĘ rutynowaną do maga­
zynu w ykw itntj kon fekcji damskiej — po­
szukuję. Kaucja pożądana. Zgłoszenia „Stu 
dio Mody", Baranow icze, Szeptyckiego 54 (w 
podwórku).

KASJER BANKU..
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L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P i o t r o w i c z  J u r c z e n f c o w  a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórna, weneryczne 1 kuóieca 
uL Jagiellońską IS il . 8, tel. 18-48. 

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz-

n o  K r o r  
B l u m o  w i c z

cho iby w ■ n er v r / n i’ .  !i ii - -i r i ruoczopłctoi-e 
ul. W ieika 21. tel. 92 l. Przyjm uje od godz. 

9 —13 I Ł—8.

A K U S Z E R K I...
AB U 5 Z E K K A

l^arlia  L r k n e r o w a
przyjmuje od god» 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3 róg uL 

I-go Maja obok Sądu.

 L O K A L E  ■

LOKAL sklepowy w najruchliw szej części 
ul Mickiewicza do odstąpienia. W iadomość. 
Antokolska 70 m. 3 godz. 8— 10

P O K O JE jeden lub dwa z wygodami do 
w ynajęcia, Podurórna 5 m 6

Kapgp i spraeaa t
Z powodu wyjazdu sprzedam SODC- 

W IARNIĘ, ul. Mickiewicza 47.

ZAKŁAD FR Y Z JE R SK I damski i męski, 
dobrze prosperujący i nowocześnie u rząizo . 
ny w Lidzie, z powodu wyjazdu do sprze. 
dania. Oferty kierować do A3m. „ K in jera" 
Wulno, Biskupia 4 pod „F iy z jer".

WYŻŁA niemieckiego (duży, wiek 8 
miesęicy) sprzedam za zł 25 z powodu wy. 
jazau. Ul. Kalw aryjska 11— 4 (godz 15--20).

Hanael i Przsmysł
f VłV. . . . . . . . .  Ty .y .y .,, tttttt --TTTn

WILEŃSKA SPÓŁKA ODZIEŻOWA 
firma chrześcijańska 

Wilno, Wielka 30, tel. 20-05 
Na gwiazdkę: ubra..ia męskie, damskie
-zkolne. Futra. Ceny niskie.

Na gwiazdkę: SUKNIE, GaRSONKI, blu- 
zeczkL szlalroczkl, spódniczkL pidżamy. — 
W . NOW ICKI, W ilno, W ielka 30, tel. 30-08. 
Rabat gwiazdkowy.

_______________________  v

MIÓD, SERY, GRZYBY I ZAJĄCE
nabywa w każdo] ilości 
płacąc najwyższe ceny 
Spółka Chrześcijańska

„EKONOMIA"
Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 57

WINA, WÓDKI, towary kolonialno- 

sprżywcze. Duży wybór brani, am u­
nicji i artvkuiów sportowych poleca 

Spółka Chrześcijańska

„  E K O N O M IA "
Baranowicze, Szeptyckiego 51, tel. 97

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcia: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: teł 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

-'fukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

■ W

O ddziały : N ow ogródek, Bazyiiańska 35, teł. 169; 
Lida, ul. Zamkcwa 4/7, tel. '3: B aranow icze, 
W ileńska 42, tel. 96; B rześć  n/B., ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; P ińsk, Dominikańska 40.

P rzedstaw iciel t ;w a : Kled?,. Nieśvrież, Słonim,
Stołpce, Szczuczyn, Wołużyn Wilejka, Grod­
no — 3 Maja 6, Suwałki — Emili Platei 44, 
Rówr.e—3 Maja 13, Wołkowysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem do 
dom-; w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

.TiagggffiBaggEEizgasu

CENY iżGJ.OSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 siów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Prz ,d z ia ł ogłoszeń di odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administr je ji .  Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz iednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłoszę, 
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/o. Układ ogłoszeń w teaście 5-!amowy, za tekstem lO-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo ,K .urjer W ileński* Sp. z o. o. Druk. „Z nicz*, W ilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4 , tel. 3 -40 ttoc*. t e ,  Kotuń-witego, wu*ńjk» u
Redaktor ZBIGNIEW CIEŚLIK


